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Kombinacye ministeryalne 


Po ustąpieniu obu czeskich ministrów 
stał się gabinet Bienertha niemożliwym. 
Napróżno „Neue freie Presse* z dziecinną, 
A raczej starczą zajadłością wołała, że nic 
Się nie stało, że można doskonale rządzić 
E zeciw Czechom, że stary gabinet zo- 

aje. 

„Pomimo rzekomo bardzo silnego popar- 
ta w sferach dworskich, baron Bienerth 
Spost zegł się bardzo rychło, że jednak 

ez parlamentu trudno będzie 
baństwu zostać i nagle ozwały się 
głosy o tem, jako prezydent ministrów go- 
ów jest „poświęcić się“ i ustąpić, byle 
tylko tą ofiarą przekupić obstrukcyę L... 

, Obeenie pytanie najważniejsze: czy Cze- 

Bi gotowi wejść do min:sterstwa koalicyj- 
hego z Bienerthem na czele, czy też żąda- 
lą absolutnie jego ustąpienia i trwają w 
dalszej obstrukcyi ? 

W pierwszym wypadku mieliby otrzy- 


| mać dwa miejsca, Polacy dwa, a Słoweń- 


Cy jedno, tak, że byłoby 5 Słowian w ga- 

inecie min'steryalnym. Wówczas obstruk- 
Cya znikłzby na czas dłuższy i parłarscat 
Zabrałby się do pracy, przyczem możliwe 
yłoby też ukonstytuowanie sejmu cze- 
skiego i jego działalność nie spotkałaby 
èile z obstrukcyą niemiecką. 

Ale możebnem jest również, że w Unii 
słowiańskiej weźmie górę rozdrażnienie i 
zaczną się tam rodzić nadzieje na utajo- 
nych protektorów wśród kamaryli; wtedy 
Rie możnaby oczywiście mówić o możliwo- 
ści koalicyi, a obstrukcya wybuchłaby w 
parlamencie jasnym płomieniem. Parlament 
zostałby zamknięty albo odroczony, a mi- 
nisterstwo biurokratycznych pionków za- 


'Wotowałoby sobie budżet zapomocą § 14 
l po Nowym roku rozpoczęłaby się syzyfo- 


wa praca na nowo, na nowo zaczętoby ro- 
owania, rozbijane systematycznie przez 
Szowinistyczne gazety z obu stron. 

Takim jest dorobek jednego roku rzą- 
dów Bienertha. Wzrost długów państwa o 
400 milionów, deficyt jawny 42 milionów, 
parlament rozbity i poniżony w oczach lu- 
dności, a wkońcu kryzys ministeryalna, z 
której ratunek prowadzi akurat tam, gdzie 
był przed rokiem baron Beck z minister- 
stwem koalicyjnem! 

Wmieszanie się do rządów wpływu in- 
tryg dworskich kończy się smutnym re- 
zultatem... Tak było zawsze w Austryi i 
wszędzie, gdzie gwałtem lub podstępem 
próbowano hamować lub skrzywiać dzia- 
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kosztują od miejsca wiersza jodmoszpaltoweğřo 
drobnym drukiem (potitem) za pierwszy ras 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadasłang 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po ś0 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrołogi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
secowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne cd oplaty po- 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


szyną dla uchwalania wydatków na woj- 
sko i na biurokracyę. 

Ta jednoroczna próba rzuca ponury 
cień na niedaleką może przyszłość, jaka 
czeka Austryę. Najwyższy też czas, żeby 
te wszystkie wrzaskliwe, swarzące się ze 
sobą partye nacyonalistyczne zrozumiały, 
co im wszystkim grozi, jeżeli nie po- 
trafią wzmoenić jedynej wielkiej instytu- 
cyi, w której oni, t. j. ich wyborcy, mają 
władzę i potęgę, pod warunkiem, że po- 
trafią z tej potęgi skorzystać... 

Bar. Bienerth, godząc się na koalicyę, 
zostając w niej ewentualnie, opuszcza do- 
tychczasową swoją podstawę ; zadaje kłam 
całej swojej dotychczasowej polityce, ogła- 
sza jej niemożliwość i upadek. 

Czy na długo więc tej koalicyi — jeżeli 
ona powstanie — będzie przewodniczył, 
to rzecz bardzo niepewna. 


Z niemieckich wyborów sejmowych 
nauka. 


Uderzającem zjawiskiem politycznem w 
dobie obecnej jest wprost fenomenalny 
wzrost mandatów socyalistycznych przy 
toczących się wyborach sejmowych w 
Niemczech. Przyczynę dojrzeć łatwo: jest 
nią rozgoryczenie przeciwko przeciąganiu 
struny podatkowej — zwłaszcza w dzie- 
dzinie potrzeb niezbędnych. Instynkt pro- 
testu, pęd do stworzenia tamy tym nie- 
znośnym stosunkom każą wyborcom wzma- 
eniać pozycyę socyalistów. 

Niewątpliwie, polityka lichwy żywno- 
ściowej ułatwia socyalistom akcyę uświa- 
damiania ludu: podnieca obojętniejszych, 
propaguje tych, eo skutkiem ciemnoty i 


niezrozumienia zdała — lub wrogo -wobee- 


socyalizmu stali. Ale te normalnie posu- 
wające się zdobycze socyalizmu w sferze 
mu przyrodzonej — robotniczej nie tłó- 
maczyłyby może w pełni kolosalnego 
wzrostu mandatów do sejmów — ukrytych, 
osłoniętych przed naporem ludowym czę- 
stokołem różnych ograniczeń. Niewątpli- 
wie ruch ów udzielił się i pewnym, eko- 
nomicznie słabszym odłamom inteligencyi, 
drobnomieszczaństwa i włościaństwa, prze- 
rażonym nawałą wciąż wzrastających cię- 
żarów, zrażonym do liberałów, którzy po- 
trafili się byli tak niedawno sprzedać Bii- 
lowowi za nic, za prawo noszenia liberyi 
rządowej. 

W każdym razie wybory powyższe do- 
wiodły, że gnębione obecną lichwą war- 
stwy narodu niemieckiego coraz mniej 


łalność parlamentu, gdzie wyobrażano so- | składzją się z politycznych analfabetów, 
bie, że parlament jest tylko posłuszną ma- | utyskujących tylko na wciąż cięższe cza- 
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A. CONAN-DOYLE. 


Losy rebelii. 


Spolszczył S. Jesień. 
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— Przysięgam, że to pomyłka — odrze- 
kłem. — Jestem w tych stronach pierwszy 
raz w życiu. 


— (Gadaj zdrów! Gadaj zdrów! — zawołał 
inny przemytnik. — Czy jesteś strażnikiem, 
Czy nie, musisz zginąć, skoroś poznał taje 
mnieę naszej groty. 

— Tajemnica wasza pozostanie przy mnie — 
Odparłem. — Jeżeli jednak chcecie mnie za 
mordować, to spotkam swój los, jak żołnierz. 
Wolałbym zginąć w bitwie, niż być w tej 
Norze na łasce takich, jak wy szezurów wo- 
dnych. 

— Dalibóg — zawołał herszt. — Ten czło- 
wiek przemawia zbyt śmiało, jak na strażni 

a. Widać też z jego zachowania Bię, że jest 
żołnierzem. Możebne to jest, że zamiast so- 
wy złapaliśmy sokoła. A przecież zapewniano 
Nas, że on będzie tędy jechał, i na takim 
samym koniu. 

— Zawołajcie „Długiego Janka“ — doradził 

Olender. — Jabym nie wierzył na słowo te- 
Mu szołdrze. „Długi Janek“ był przy pojma. 
niu Diek'a. 

— Prawda — rzekł przemytnik, którego 
nazwano Silasem. — I nawet został zraniony 
W ramię przez strażnika. On jeden mógłby 
BO poznać. 

— Więc zawołajcie go — rzekł herszt, i 
PO chwili z otworu groty ukazał się wysoki, 
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ociężały marynarz, w granatowej bluzie i 
czerwonej chustce, zawiązanej dokoła głowy. 
Szedł powoli, zawijając sobie rękaw na pra- 
wej ręce. 

— Gdzie jest strażnik Westbouse? — za- 
wołał. — Mam tu niezagojoną jeszcze bliznę 
po ranie, którą on mi zadał. Teraz szczęście 
po naszej stronie, strażniku. Hola, kamraci! 
A cóż to za człowiek, którego tu trzymacie 
w pętach? To nie strażnik! 

— To nie strażnik! — poczęła wołać ban- 
da, klnąc i złorzecząc. 

— Z tego chłopa możnaby było zrobić 
dwóch strażników i jeszczeby zostało na zro- 
bienie pisarza. Możecie go powiesić dla pe- 
wności, ale to nie strażnik. 

— Tak, tak, powieśmy go! — rzekł Pete 
Holender. — Co, do stu dyabłów! mają o na- 
szej grocie petem rozprawiać w całej okolicy? 
Gdzie wtedy będziemy chowali jedwabie i 
atłasy, baryłki i skrzynie? Dla jednego ezło- 
wieka zdradzić naszą grotę? A przytem pu- 
ścicie mu płazem to, że mi o mało łba nie 
roztrzaskał? Ten człowiek wart stryczka, 
powiadam wam! 

— Do pioruna! — zawołał Dicon. — Nie 
jesteśmy przecież bandą zbójów i koniokra* 
dów, tylko uczciwymi marynarzami i nie 
mamy potrzeby na nikogo nastawać prócz 
tych, co nam wchodzą w drogę. Strażnik 
Westhouse wydał na śmierć naszego kamrata, 
więc za to powinien dać gardło, ale jeżeli 
wam potrzeba krwi tego młodego żołnierza, 
to mam dość waszej kompanii, bo gdybym 
do zbójów przystał, jeszczebym był w uezci- 
wszej! 


sy, że chcą one doczekać się czasów lżej- 
szych, że współdziałając zwycięstwom so- 
cyalistów, widzą w tem i środek obrony 
i groźbę pod adresem rządu, który tego 
rozrostu wpływów socyalistycznych lękać 
się musi. 

I gdy porównamy ten obraz — z naszym 
galicyjskim, gdzie pod brzemieniem wzma- 
ganej podatkami lichwy żywnościowej na 
równi z robotnikiem cierpi i ogromny po- 
czet konsumentów burżuazyjnych i gdy 
słyszymy tylko żale tych ostatnich, a ró- 
wnocześnie widzimy, jaki użytek czynią 
ze swych praw wyborczych do parlamen- 
tu, do sejmu, do gminy — mamy wręcz 
odmienny wizerunek: ludzi niepoczy- 
talnych, czy chorobłiwie niedo- 
łężnych, niezdolnych ani wy- 
wrzeć presyi na swoich posłówi 
ukrócić ich szarlataneryę, ani 
ich po tylu zawodach porzucić. 


Krakowska Rada miejska. 


Posiedzenie z czwartku 4 listopada. 


© Dom Robotniczy. 

Związek stowarzyszeń robotniczych nade- 
słał pismo z prośbą o udzielenie mu gruntu 
miejskiego pod budowę Domu Robotniczego. 
Odesłano do sekcyi ekonomicznej. 

Sprawozdanie prezydenta. 

Prezydent dr Leo oświadcza, że posiedze- 
nia Rady miejskiej i komisyi dla reformy 
wyborczej nie często odbywały się w osta- 
tnich czasach z pewodu sesyi sejmowej. 
Obecnie prezydent będzie zwoływał częściej 
Radę, sekcye i komisye. 

Sejm uchwalił poprawkę do ustawy o 
Wielkim Krakowie, jednak dotąd je- 


-Bzcza natawa nie została przedło 


żona do sankcyi. W przyszłym tygodniu 
prezydent będzie się starał przyspieszyć tę 
sprawę w Wiedniu. Sejm podwyższył sub. 
wencyę na Muzeum narodowe z 10 na 15 
tysięcy koron, uchwalił dla Krakowa gminne 
opłaty od biletów, oraz budowę zakładu dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie kosztem 
7 milionów koron. 

W sprawie drożyzny mieszkań poseł dr 
Landau przedłożył w sejmie wniosek, ażeby 
kraj udzielił pomocy spółkom mieszkaniowym 
i gminom celem budowy tanich mieszkań. 
Wniosek ten odesłano do komisyi bankowej, 
która mnie wybrała referentem i mój referat 
przyjęła. 

Deputacya urzędników i profesorów kra- 
kowskich, przezemnie przedstawiona, otrzy- 
mała przyrzeczenie od marszałka, że jeżeli 
gmina przystąpi do zbudowania cegielni, kraj 
przyjdzie jej z pomocą. 


Nie wiem, czemby się zakończył ten spór, 
gdyby nie to, że w tej samej chwili naze- 
wnątrz groty rozległ się przeraźliwy Świst, 
po którym ukazali się dwaj przemytnicy, 
niosący pomiędzy sobą ciało ludzkie. Ciało 
to było tak niedołężne i bezwładne, że z po- 
czątku wziąłem je za trupa, łecz gdy rzu- 
cono je na piasek, poczęło się poruszać; po 
chwili ogzołomiony widocznie człowiek pod- 
niósł się i usiadł, patrząc dokoła siebie, jakby 
niezupełnie ocucony z omdlenia. Był to ni- 
ski, krępy człek o cierpkim wyrazie twarzy, 
z długą białą szramą na policzku, ubrany 
w obcisłą granatową kurtę z mosiężnymi 


guzami. 

— Strażnik Westhouse — zawołali chórem 
przemytnicy. 

— Tak, strażnik Westhouse — odrzekł 


spokojnie pojmany człowiek, poruszając głową 
jakby z bolu. — Reprezentuję prawo królew- 
skie i w jego imieniu aresztuję was wszy- 
stkich i nakładam konfiskatę na wszystkie 
towary, jakie tu widzę nagromadzone, a to 
na podstawie drugiego ustępu pierwszego po- 
stanowienia statutu o nielegalnych czynach. 
Jeżeli jest Ktokolwiek uczciwy w tej kom- 
panii, niech mi dopomoże w wykonaniu 
mego obowiązku. 

Mówiąc to, usiłował powstać, ale wido 
cznie duch w nim silniejszy od ciała, bo 
opadł z powrotem na piasek wśród głośLego 
śmiechu przemytników. 

Znaleźliśmy go leżącego na drodze, gdy 
powracaliśmy od ojca Mycrofta — rzekł je- 
den z przybyłych, którzy byli tymi samymi 
ludźmi, co odprowadzili mojego konia. — Mu- 


Na drodze pomyślnego załatwienia znajduje 
się budowa nowego dworca towarowego i o0- 
sobowego kosztem 13 milionów koron; bu- 
dowa ta w przyszłym roku rozpoczęta bę- 
dzie. 

Na 12 b. m. namiestnictwo rozpisało ko- 
misyę w sprawie zniesienia kolei cyrkumwa- 
lacyjnej, tj. wału, który okala miasto od za- 
chodniej strony; gmina ma zastrzeżone pierw- 
szeństwo kupna tego pasa ziemi, łączącego 
się z gruntami pofortyfikacyjnymi, i jest na- 
dzieja, że skarb wojskowy nie wygóruje zbyt 
wysoko ceny. 

Dnia 17 b. m. odbędzie się komisya w 
sprawie zabezpieczenia miasta od powodzi, 
tj. regulacyi Wisły. Sprawa ta wlecze się od 
4 lat. Rozważane będą dwa projekty: pro- 
jekt miasta z przekopem w Dębnikach i pro- 
jekt rządu bez przekopu, z obcięciem części 
Dębnik naprzeciw Wawelu. W tej sprawie 
zaapelujemy do naszych posłów. 

W przyszłym tygodniu pojadę do Wiednia 
z dwoma członkami komisyi tramwajowej na 
konferencyę ze spółką tramwajową, 
która się odbędzie 10 b. m., celem ułożenia 
warunków nowego kontraktu. Idzie o 
budowę nowych linij tramwajowych i o ure- 
gulowanie ruchu na obecnych liniach. Mia- 
sto będzie musiało przystąpić ze 
znaczniejszym kapitałem do spół- 
ki tramwajowej, gdyż wykupno 
tramwaju byłoby w obecnych wa- 
runkach za drogie. Na wypadek rozbi- 
cia pertraktacyj trzeba się będzie jednak za- 
stanowić i nad wykupnem. 

Magistrat wysłał do ministerstwa skarbu 
memoryał w sprawie zniesienia akcyzy 
wobec rozszerzenia miasta; w ubiegłym ty- 
godniu wysłałem w tej sprawie urgens do p. 
ministra skarbu. 

Zamknięcie rachunkowe za rok 1908 wy- 
kazało nadwyżkę. Ale mimo to budżet na 
rok 1910 przedstawia trudności, bo wzrost 
wydatków jest szybki i trzeba starać się o 
oszczędności, jakoteż o wzrost dochodów z 
przedsiębiorstw gminnych. Za 2 tygodnie ma- 
gistrat ukończy prace nad budżetem i za 3 
tygodnie komisya budżetowa zostanie zwo- 
łana. 

W najbliższym czasie trzeba będzie prze- 
prowadzić organizacyę służby zdrowia, orga- 
nizacyę targów, oraz organizacyę do- 
stawy nabiału, względnie założenie 
mleczarni miejskiej. Lwów założył 
taką samą młeezarnię kosztem 5000 K; jest 
to suma bardzo mała i trzeba będzie na nią 
większych funduszów. Wejdziemy w kontakt 
ze sferami rolniczemi, by wielkie mleczarnie 
w promieniu 150—200 kilometrów od Kra- 
kowa objęły dostawę mieka; utworzy się w 
tym celu spółkę, której gmina udzieli lokalu 
i pomocy materyalnej. 


siał nadjechać zaraz po waszem odejściu; 
sznur zaczepił go pod brodę i odrzucił na 
kilkanaście kroków. Dojrzeliśmy strażniczy 
znaczek na jego kurtce, więc sprowadziliśmy 
go tutaj. Ale też kopał i wierzgał, chociaż 
był nawpół ogłuszony. 

— QOdwiązaliście sznur? — spytał herszt. 

— QOdwiązaliśmy tylko jeden koniec i pu- 
ściliśmy sznur luźno. 

— To dobrze. Musimy go zatrzymać do 
przybycia kapitana Venables. A teraz, co zro- 
bimy z drugim więźniem? Powinniśmy przej- 
rzeć jego papiery, bo teraz tyle statków pływa 
pod fałszywymi znakami, że trzeba się mieć 
na ostrożności. Posłuchaj-no żołnierzu! A co 
cię tu sprowadza w te strony i któremu kró- 
lowi służysz, bo słyszałem, że w kraju re- 
belia i że dwóch szyprów ubiega się o ste- 
rowanie nawą tej ojczyzny. 

— Służę królowi Monmouth'owi! — od- 
parłem, widząc, że zamierzona rewizya skoń- 
czy Się i tak na odnalezieniu moich listów. 
Królowi Monmouth'owi! zawołał 
przemytnik. — Nie, przyjacielu, to mi coś 
zakrawa na łgarstwo. Monmouth potrzebuje 
mieć, jak słyszałem, jak najwięcej ludzi w o- 
bozie dla przeprowadzenia śmiałych czynów, 
które zamierza, nie wysyłałby więc dobrych 
żołnierzy na wałęsanie się po tem wybrzeżu. 

— Jadę z listami królewskimi — odrze- 
kłem — do księcia Henryka Beaufort, do 
Badminton. Znajdziecie je w mojej kieszeni, 
tylko proszę was, nie łamcie pieczęci, bo wtedy 
książę mógłby słusznie nabrać nieufności do 
mnie i mojego posłannietwa. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


2 Kraków, Sobota 
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Również trzeba będzie uregulować etat płac 
urzędników i służby miejskiej. 

Ubolewam, że w tym roku nie przysiąpi: 
liśmy do budowy domów dla urzędni.- 
ków i dla służby miejskiej. Zakupi- 
liśmy na ten cel grunta w Dębnikach, piany 
są wypracowane, ale sekcye i Rada jeszcze 
ich nie zatwierdziły; trzeba to będzie zrobić 
w ciągu zimy i z wczesną wiosną rozpocząć 
jedną i drugą budowę. 

Budowa szkoły na Kleparzu nie zo- 
stała rozpoczęta, bo wedle wypracowanych 
planów kosztowałaby pół miliona, a to sta- 
nowczo za drogo; trzeba plany poddać re 
wizyi i koszta budowy obniżyć, abyśmy 
wczesną wiosną do budowy mogli przy- 
stąpić. 

Wkońcu zawiadamia prezydent, że na bu. 
dowę Domu rękodzielniczego, pod który gmina 
darowała grunt, komisya budżetowa sejmu 
uchwaliła 60.000 K subwencyi. 


© „Wielki Kraków“. 

Poseł Daszyński: Trzeba przyjąć do 
wiadomości tę masę projektów, które nam 
tu przedłożył p. prezydent, ale nauczeni cięż 
kiem doświadczeniem lat poprzednich mu- 
simy do tego wina obietnic dolać 
sporo wody smutnej rzeczywi- 
stości. 

Tak np. sprawa cegielni nie posunęła 
się ani o krek naprzód; kartel podrożył ce- 
głę o 100%/o i zabija ruch budowlany, a 
sprawa założenia cegielni wlecze się w nie. 
skończoność. 

Zabrałem jednak głos, nie żeby krytyko- 
wać projekty prezydenta — bo dość będzie 
sposobności w dyskusyi budżetowej — ale 
żeby poprzeć p. prezydenta w jednej sprawie, 
najżywotniejszej obecnie dla miasta, miano- 
wicie w sprawie 


Wielkiego Krakowa. 


Od 4 łat wlecze się ta sprawa; przeszła 
już przez uchwałę sejmową; skutkiem dro- 
bnego błędu rząd zwrócił tę ustawę sejmowi; 
sejm bezzwłocznie poprawki dokonał i ode 
słał ustawę rządowi. Od tego czasu minęły 
4 tygodnie, a rząd jeszcze nie przed- 
łożył tej ustawy do sankcyi. Ten 
rząd, który tak skłonny jest do sankeyono 
wania ustaw wywołujących burzę w państwie, 
nie spieszy się z sankcyonowaniem ustawy, 
która nikogo nie drażni! 

Odwlekanie saakcyi przynosi miastu szko- 
dy, bo np. umowy, zawarte z gminami pod 
miejskiemi, nie są w stanie wstrzymywać tam 
ruchu budowlanego; powstają tam domki bez 
systemu i planu i skąd gmina petem weźmie 
pieniędzy na przeprowadzenie regulacyi ? 

P: d każdym względem, tak ekonomicznym, 
jk fiianasowym, zwłoka przynosi szkodę 
mi-stu, a także pod względem politycznym, 
b « Wielki Kraków służy za parawan, za który 
cte wają mię przeciwnicy reformy wybor- 
czej. Odpowiadają oni stale: czekajcie na 
Wielki Kraków. 

Nie jest rzeczą obojętną, w jakim terminie 
ustawa wejdzie w życie. Najdogodniej byłoby 
od 1 stycznia 1910. Przeto czas jest najwyższy, 
żeby ustawa otrzymała sankcyę. Dlatego 
przedkładam następujący wniosek nagły: 

„Reda miasta, powoduiąc się najżywotniej- 
szymi interesami m. Krakowa, wzywa rząd, 
ażeby ustawę o Wielkim Krakowie przedłożył 
jak najcychlej do sankcyi cesarskiej". 

Wniosek ten uchwalono jedno 
głośnie. 


Pesymizm i optymizm. 

Dr Bandrowski zjadliwie krytykuje 
obietnice prezydenta; wciąż słyszymy takie 
obietnice, a nie się nie robi. Reforma wy- 
borcza nie posuwa się naprzód, tak że rad 
ców demokratycznych musi ogarnąć pesy- 
mizm. 

Dr Leo, podrażniony tem, odpowiada, że 
pesymizm jest gorszy niż optymizm, który 
daje bodźca do pracy. 

Poseł dr Gross oświadcza, że także jest 
optymistą, ale jeżeii jakaś sprawa ciągnie się 
łatami bez rezultatu, to nareszcie optymizm 
musi się skcńczyć. Grunta pofortyfikacyjne 
leżą bez użytku i gmina traci procenta. Sprawa 
cegielni włecze się, a przecież nie wymaga 
ona dużo pieniędzy. W kwestyi zwalczania 
drożyzny mieszkań trzeba działać szybko. 

Załatwiono następnie szereg spraw bieżą- 
cych; między innemi uchwalono następujące 


zmiany nazw ulic: 

„Ubogich“ na „Warschauera* ; „Poniatowskie. 
go“ na „Kołłątaja* ; „Trzeciego Maja“ na „Św. 
Łazarza”; ulicę otwartą na gruntach szpitala 
św. Łazarza między ulicami Kopernika i Grze 
górzecką nazwano ulicą „Śniadeckich* ; ulicę 
otwartą na gruntach Żeglikowskich nazwano 
ulicą „Kremerowską *. 


Oglądanie mieszkań. 

Na zapytanie namiestnictwa uchwaliła Rada 
miejska oświadczyć, iż zachodzi potrzeba wy- 
dania rozporządzenia w sprawie dozwolenia 
oglądania mieszkań ze strony lokatorów już 
po wypowiedzeniu najmu, jednak przez czas 
ustawowego lub umownego czasokresu wy- 
powiedzenia, i uważa za najodpowiedniejsze, 
aby w tym celu wyznaczono stałe dla wszy- 
stkich godziny, a mianowicie od 11 do 1, 
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albo, stosownie do oświadczonej woli loka- 
tora, od 3 do 5 z wyjątkiem niedziel i świąt, 
z tem, iż przepis ma wejść w życia w braku 
porozumienia między właścicielem a lokatorem. 


Przegląd polityczny. 


Nowe zwycięstwa wyborcze socyalnej de- 
mokracyi w Niemczech. We środę odbyły 
się w Berlinie wybory uzupełniające do ra- 
dy miejskiej. Chodziło o 16 mandatów, z 
których socyal ści mieli dotąd 11. Otóż 
nietylko utrzymali te mandaty, ale zd o- 
byli 3 nowe, tak że na 16 wyborów 
zwyciężyli w 14 okręgach. Liberali, którzy 
rządzą w radzie miejskiej, nie uzyskali ani 
jednego mandatu. 

Przy wyborach odbytych tego samego 
dnia do rady miejskiej w Górlitz (na Slą- 
sku) socyaliści w trzeciem kole utrzymali 
posiadane dotąd 3 mandaty i zdobyli 
4 nowe. 

W Saksonii do uzyskanych dotąd 22 
mandatów do sejmu socyaliści zdobyli je- 
szcze jeden przy wyborze ścisłym w okrę- 
gu Stellberg, tak że razem mają dotąd 23 
mandaty. 

W Altonie przy wyborze do rady miej- 
skiej socyaliści poraz pierwszy zdobyli 2 
mandaty i to większością 1000 głosów. 


aaa RER ddh 
Inkwizycyahiszpańska w XXwieku! 


Wyszły z druku 


3 ilustrowane karty korespondencyjne 
1) Portret Franciszka Ferrera. 
2) Rozstrzelanie Ferrera. 
3) Inkwizycya przy pracy. 


Cena za egzemplarz 8 hal. 
Kolporterzy otrzymają znaczny rabat. 


Zamówienia — tyłko za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowem — nadsyłać zaraz pod adre- 
sem: Z. Klemensiewicz, Kraków, ul. Wiślna 5. 


KRONIKA. 


Kraków, 5 listopada. 


Rycerze bez trwogi... Zbieg okoliczności 
zrządził, iż równocześnie z nami (vide wczo- 
rajszy nasz artykuł: „Za mało kościołów“) 
inny dziennik krakowski ostrzega czytelników 
przed nawałą klerykalną. 

Czytamy w nim: „A kraj potrzebuje rzą- 
dów silnych i celowych, przedewszystkiem zaś 
uwolnienia się od klerykałizmu. 
W ciągu 35 lat — liczba zakonów wzrosła 
potwornie.. Z ubóstwem materyalnem 
idzie w parze ubóstwo duchowe* — na do- 
wód czego ów dziennik przyłacza, iż nau. 
czyciele cierpią głód, a liczba analfabetów 
wynosi 420/,. 

Tu czytelnik, świadomy stosunków, zapro- 
testować może w duchu, iż zbyt małą liczbę 
analfabetów w Galicyi cytowany dziennik po- 
daje, że procent ten na 54 obliczają... 

Pospieszamy więc wyjaśnić, iż nasz przy- 
padkowy sprzymierzeniec, a jest nim „Nowa 
Reforma“, ubolewa nie nad Galicyą, lecz 
nad — Hiszpanią, gdzie „wielu patryotów po 
długoletaiej, zupełnie bezowocnej pracy, o 
garnia zupełne zwątpienie. Załamują ręce i 
powiadają, że Hiszpania skazana jest na za- 
gładę*.... I „Nowa Reforma“ też załamuje rę- 
ce — nad Hiszpanią, przytem z wyżyn na- 
czelnege organu naszych liberałów, którzy — 
niech to wiedzą Hiszpany! — klerykałów że 
lazną dłonią trzymają na wcdzy, wymawia 
liberalizmowi biszpańskiemu, iż „nie spełniał 
swcich obowiązków i był trwożliwy wobec 
klerykalizmu*... Tacy to są oni, a my bądź 
my dumni z naszych liberałów, rycerzy bez 
trwogi w walce z klerykalizmem... hiszpań 
skim, 


Nowiny Krakawszie. 


Dlaczego- pominigto p. Horoszklawicza ? 
W ostatnich dniach nastąpił w etacie wyż- 
szych urzędników kolejowych w Austryi 
awans, przy którym pominięto zupełnie dy- 
rektora krakowskiego p. Horoszkiewicza. Mię 
dzy innymi dyrektor lwowski p. Rybicki, który 
jest co do lat służby i co do nominacyi na 
dyrektora o wiele młodszy od p. Horoszkie 
wicza, otrzymał czwartą rangę; nowy dyre- 
ktor wiedeński Kolisko otrzymał także czwartą 
rangę, nawet p. Zborowski, zastępca p. Ho- 
roszkiewicza, awansował z szóstej do piątej 
rangi, tylko p. Horoszkiewicz nie otrzymał 
ani awansu ani orderu. 

Czyżby w Wiedniu nie miano uznać „po- 
Żytecznej działalności p. hofrata? Przecież 
za tyle „zasług* należałoby mu się jakieś 
odznaczenie... ` 

Sensacyjne aresztowanie. W ostatnich la- 
tach kilkakrotnie odbiło się w prasie nazwi- 


8 
sko Putyry, który na podstawie sfałszowa- | go: „Apoteoza egoizmu. (Światopogląd Maksa Sti% | 


nych papierów na nazwisko Pałatyńskiego 
i Dunin Wąsowicza potrafił uzyskać posadę 
auskultanta w Krakowie, potem we Lwowie, 
a przed rokiem w Serajewie. Putyra jest sy 
nem szewca krakowskiego i ukończył 6 klas 
gimnazyalnych, a za fałszerstwa swe został 
uwolniony, gdyż lekarze uznali go obłąka- 
nym. 

Onegdzj został on w Krakowie aresztowany 
wśród następujących dkoliczności: Przed 
2 miesiącami zgłosił się do Anny Capek, 
stróżki przy ul. Niecałej 4, przedstawił się 
jako dr Potoliński ze Lwowa i prosił ją, aby 
wzięła 3 letniego chłopczyka do siebie na 
24 godzin, gdyż on musi jechać do Mogiły. 
Capkowa dziecko wzięła, ale rzekomy dr Po- 
toliński więcej się nie zjawił, a dzieckiem 
zaopiekowały się sąsiadki. Onegdaj rzekomy 
dr Potoliński zgłosił się po odbiór dziecka. 
a ponieważ nie chciał za utrzymanie jego 
zapłacić, sprawa oparła się o policyę. Tu 
przekonano się, że owym Potolińskim jest 
Putyra, który w Krakowie ma żonę i czworo 
dzieci. 

Putyrę oddano do sądu, a polieya zajęła 
się zbadaniem pochodzenia dziecka. 

Wieczornica towarzyska odbędzie się w nie 
dzielę 7 listopada w Stowarzyszeniu druka 
rzy i litografów „Ognisko* (Rynek główny 
1. 12) dla członków i ich rodzin, z przedsta 
wieniem amatorskiem i tańcami. 

Balfer, który został majstram. Notatką ni- 
niejszą chcemy zwrócić uwagę naszych czy- 
telników, w jakich warunkach pracują dziś 
jeszcze robotnicy, którzy dotąd nie zdołał: 
się zorganizować, w t. zw. „koszernych* fa- 
brykach wędlin. Przed 3 jeszcze laty praco 
wali tam robotnicy po 18 godzin dziennie, 
w strasznem niechlujstwie i wilgoci; robo 
tnicy ci nie byli zorganizowani, nie mogli 
zatem sami tych nieludzkich warunków zmie 
nić. Zgłosili się więc do naszych stowarzy- 
szeń na Kazimierzu z prośbą, by coś dla 
nich zrobić; wtedy towarzysze nasi rozpo 
częli akcyę za skróceniem czasu pracy i po 
różnych zabiegach udało się unormować czas 
pracy od godz. 5 rano do 7 wieczór. 

Teraz po 3 latach robotnicy zażądali skró- 
cenia dnia roboczego od godz. 6 rano do 6 
wieczorem. Z uznaniem podnieść należy, że 
niektórzy pracodawcy, jak p. Groner, na 
te żądania się zgodzili. Natomiast nietylko 
na opór, ale na bezczelną prowokacyę na 
trafili robotnicy u byłego belfera, a obecne 
go wyzyskiwacza Gartenberga, który nietyl 
ko nie chce dopuścić do skrócenia czasu pra- 
cy, ale na żądanie robotników odpowiedział 
przedłużeniem roboty 0-2 godziny 
dziennie. Nędzny ten dorobkiewicz, który z 
potu i krwi biednych robotników dorobił się 
majątku, niechaj pamięta, że nie ujdzie mu 
to bezkarnie; mordowni jego poświęcimy na- 
szą uwagę, a komisya zawodowa na Kazi 
mierzu postanowiła dokładnie zbadać stosunki 
w tej fabryce i w razie potrzeby adwałać 
się do publiczności Kazimierza, która te „czy- 
ste i smaszae koszerne* specyały kupuje. 

Wielkiej kradzieży z włamaniem dokonsno 
zeszłej nocy w mieszkaniu dra Teichmana 
przy uł. Grodzkiej 61. Przez otwarte witry- 
chem drzwi sprawca dostał się do mieszkania, 
porozrzucał zawartość szaf i biurka, ale dzi 
wnym wypadkiem nie zabrał leżących pod 
ręką 400 koron gotówką i kilku książeczek 
Kasy oszczędności. Pcdejrzywają, że rezcho 
dzi się o kradzież jakichś dokumentów. Do- 
tąd skonstatowano tylko brak spinek złotych 
i złotego zegarka. 

Pażar wybucbł dziś o godz. 10 rano w mie- 
szkaniu M. Feldmana przy plaeu Dominikań 
skim 1. 5. Dzieci, bawiąc się zapałkami, pod 
paliły pościel, a ogień objął całą sypialnię. 
Ogień wczas zauważono i przez wybicie drzwi 
zdołano uratować dzieci od śmierci przez t- 
duszenie się w dymie. 

— Z teatru ludowego komunikują nam: 
Dziś odegraną zostanie po raz 11 m*lodyjna ope- 
retka „Czarodziej z nad Nilu“ W. Herberta. W so- 
botę wieczór premierowy, na którym odegrane zo- 
staną cztery obrazki p. t. „Kwiatki krakowskie“ p. 
Wierciaka. Jest to satyra na życie mieszczan kra: 
kowskich. Wieczór budzi ogólne zainteresowanie. 
W niedzielę po południu będą powtórzone „Kwiatki 


krakowskie“, a wieczór „Sztygar* K. Zellera z p. 
Felice i p. Strzałkowskim w partyach tytułowych. 


— Meperiuar teatru miejskiego. 

Piątek: „Horsztyński*. 

Sobota: „Lady Frederick*, komedya w 3 aktach 
Maughama, przekład St. Sierosławskiego (nowość). 

Niedziela po południu : „Zemsta* (pół ceny). 

Niedziela wieczór: „Lady Frederick*. 

Poniedziałek : „Żołnierz królowej Madagaskaru“. 

Wtorek: „Lady Frederick*. 

Środa: „Judyta“ (ceny popularne). 

Czwartek: „Lady Frederitk*. 

Piątek: „Osiołkowi w żłoby dano...*. 

Sobota: „Ziemia*, sztuka w 4 aktach Leona Ko- 
morskiego. 

Niedziela po południu: „Z tamtego brzegu“. 

Niedziela wieczór: „Ziemia*. 

— Repertuar teatru iudoawega. 

Piątek: „Czarodziej z nad Nilu*. 

Sobota: „Krakowskie kwiatki* (nowość). 

Niedziela po południu: „Krakowskie kwiatki“. 

Niedziela wieczór: „Sztygar*. 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Bibłiote ka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 

W sobotę o godz. 5 po południu w sali Muzeum 
techniczno-przemysłowego odczyt K. Czapińskie- 
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nera)“. po 
W sali Muzeum techniczno przemysłowego (ulićż al mą 
Franciszkańska) w sobotę o godzinie 7 wieczoreł | *órką i 
wykład p. Michała Sokolnickiego : „Wstęp do rew Dracow 
lucyi francuskiej“. a 
o 

o t 

Z kraju. Hi takoni 

Zagadkowy zamach na Kasę oszczędnośći | “00y, v 
Ze Stanisławowa donoszą do dzienniķó“ lesek 
lwowskich: W nocy ze środy n czwartek | hanier 
około 1 godziny kapral policyjny Honor sp% pawa 
strzegł obok miejskiej Kasy oszczędności p s szedł 
dejrzane indywiduum, które kręciło się kol “zas zj 
Kasy. Gdy zbliżył się do niego, ch*ąc o3% Beczeń 
bistość podejrzaną aresztować, w tej chwil ge lat 
rzezimieszek strzelił z rewolweru, leez chf” dosa 
bił i począł uciekać przez płoty na pole. z nhe 
odgłos strzału z za płotów wypadio siedmio Ai 
czy ośmia bandytów, którzy strzelając, 2% tri 
częli uchodzić w ciemnościach nocy. Kapri i yta 
Horor dał natychmiast znać o zamierzony! l Pok: 
napadzie na inspekcyę policyjną, skąd 8 f% Nazz 
lieyantów pod przewodnictwem sierżanta M Moaz 
dycza udało się pospiesznie na ulicę B:totć 3 nhe 
go, ażeby uciekającym przeciąć odwrót. pao, n 
Istotnie spotkali przed regatką grupę, złoż” nalez] 
ną z 7 ludzi, między którymi znajdowała Wlicyj 
również jakaś kobieta; banda ta na wid tawi} 
policyi poczęła szybko uciekać w kierun tala n 
Jamnicy i Ciężowa. żyw 
Zarządzono za nimi pościg, dotąd bezsk” gy we 
teczny. Kolie 


Odkrycie kradziaży kolejowych. Żandarm? a c 
rya w Zimne; Wodzie koło Lwowa dokon 
onegdaj rewizyi w kilku domach tamtejszi 
gospodarzy i zralazł: olbrzymią il ść naj" 
maitszych kosztowych rzeczy, kilka kos? b 


i kufrów podróżnych z rzeczami, kilkad Bono 
siąt porcelanowych serwisów, beczki z kat o dów 
przedmioty z bielizny, garderoby itd. plik Zap 
osób aresztowano. Przedmioty inkrymino* oey, 
ne porhodzą z kradzieży dokonywanych. le: 
przestrzeni Lwów Przemyśl w przeciągu m Lea 
lat ostatnich. Władze kolejowe milezały o t7% perz 
kradzieżach, mimo, że szkody dochodził” do welr 
bardzo znacznych sum. Dość wspomnieć: Ne ol 
w kilku ostatnich miesiącach szkody WYM? vieti 


siły kilkadziesiąt tysięcy koron. Kradzieży Miko 


dokonywano z reguły w pociągach ciężaro” „Td 

wych podczas jazdy. | js dłu 

Długotrwające śledztwo, prowadzone prze j yar 

policyę lwowską i żandarmeryę, było bez re ja ji 
A ni 


zultatów i dopiero teraz wykryto spraw! 
W sprawie tej należy spodziewać się dals? 
aresztowsń. X 
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Proces Steinheilowej. 


We wiorek rozpoczął się przed przys” 
głymi w Paryżu proces przeciw Maigorzacić 
Steinheil o zamordowanie swego męża 
matki wśród nastę:ujących okoliczn ść: 

Dnia 31 maja 1908 znalezinno w mieszk” 
niu małżonków Sleinheilów przy Ślenej ull: 
czce Ronsia w Paryżu malarza S$ cioheila 
jego teściową, panią Japy, uduszenych | 
szyi Steinbeila stwierdzono ślady kilku bróżd» 
podrapanis na twarzy i lewej ręce a WIS 
szcie sińce i wybroczyny w obu oczach: 
Zwłoki wdowy Japy miały w usiach kuebe 
z waty, wtłoczony z taką siłą, iż jeden 24 
był złamany. Sprawa nabrała nezmie'neg” 
rozgłosu, gdyż psni Steinhe:l był: ~ Paryżu 
znaną pięknością i miała licznych przyjamół Po” 
między najwyższymi dostojnikemi re.ublik* 
Należał do meb także prezydent rze zvuugi07 
btej Feliks Fsure, który w roku 1899 p° 
wnego popołudnia skonał magls u swoim 
gabinecie na schadzce miłosnej z Stenhet 
lową. Po wykryciu zbrodni przy ule. Roost% 
dzienniki przypomniały tajemni zą sm! 
Faure'a i pogłoski o jego otruciu z powodów 
politycznych, przyczem Steinheil:wa miała 
odegrać rolę płatnej zdrajczyni. Wtedy t° 
wywieziono Steinheiłową powozem tak szybkKO 
z pałacu Elizejskiego, że nie miała newet 
czasu ubrać się zupełnie. : 

Ale była przyzwyczajona do przygod ME 
łosnych i z tego powodu ojciec suva! ją 7 
domu jako 15 letnią dziewczynę i wyst:ł do 
jej zamężnej siostry, p. Herr w Bajoanić: 
Tam poznał ją malarz Steinheil i, pomimo 
znacznej różnicy wieku, peślubł Z początiu 
Steinhsilowa urządzała sobie sshadzki w p” 
wnym hoteliku paryskim, póź:wej gdy «lien 
tela stała się dystygowańszą, wynajęła 14 
ten cel pod przybraaem nazwis*iem P vost 
wilię w Bellevue koło Paryża. Mą: jej ostzcy” 
wał tam relę jej brata i występow=ł tukżO 
pod pseudonimem p. Próvosta Zarząd zys'% 
willi była kucharka Steinhe'lowej Maretta 
Wolff, znająca wszystkie tajemniee gole! 
pani. Ponieważ Steinheil, jako bardzo miery 
malarz, miał stosunkowo niewielkie do ho! 
ze sprzedaży swoich obrazów, przeto Stet 
heilowa wymyśliła nieistniejącą, barzo BO” 
gatą „ciotkę Lili“, która ją rzekomo tak hol” 
nie obdarzała. ; 

W paryskiej willi, będącej własnoś “ią gen 
heila, którą sam zajmował, a w której roZė- 
grala się tragedya, znajdował się na parterze 
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sa Str sm : 
ja | wał pokoje sypialne, z których jeden zajmo 
db | eórk mąż, drugi żona, trzeci zaś ich 17 letnia 
lo rew 3 a jedynaczka; na drugiem piętrze była 
i Cownia malarska Steinheila, na trzeciem 
szcje mieściia się służba. 
Hu ai. tej wilii przybyli dnia 29 maja 1908 
a Onkowie Steinheilowie,. tudzież matka 
dność “0y, wdowa Japy z Beaucourt, gdzie stale 
ników | €fzkała. 
wart Wieczorem dnia 30 maja poleciła Stein- 
or spó Slowa służącemu Remy Couillardowi, ażeby 
ści pł  , SZedł spać na trzecie piętro. Couillard pod. 
è kolb | Sag nieobecności Steinheilów spał dła bez 
s os% | |Etzeństwa na dele, mając przy sobie przez 
ch wi ż lata bardzo czujnego psa „Ture“, wypo- 
z che gęyzonego od sąsiadów. Tego psa kazała 
le. M A Inhejłowa zaraz po swcjem przybyciu 
jedni  „Wrócić właścicielowi. Na pierwszem piętrze 
n, sf | Uożyji się do snu małarz w swoim pokoju, 
Kapil Salka żony w pokoju córki, zaś Steinheilowa 
zanyć pokoju nieobecnej swojej jedynaczki. 
8 e N Nazajutrz, to jest dnia 31 maja, siużący, 
ita D Chodzące z 3 piętra, usłyszał wołanie pani 
jato mheilowej o pomoc. Spostrzegłszy, co za- 
ót. © +, pobiegł do sąsiednich domów i wkrółce 
złoż” tóleżii się w willi z tłumem ludzi agenci 
łą A Policyjni i lekarze. Oto widok, jaki przed 
wid? awit się ich oczom: pani Steinheilowa le- 
ruski? > A na łóżku, mając ręce i nogi sznurkami 
| y wiązane do prętów metalowego łóżka. 
gas | „p weom natychmiast wydała się podejrzaną 
 0liczność, że sznurki były luźno ściągnięte 
arm” | „DA ciele nie pozostawiły Śladów ciśnienia. 
onih à poduszce obok uət Steinkejlowej leżał 
szy” tebel z waty, wtłoczony w jej usta przez 
ajro Tawsów zbrodni, jak ona sama zeznała, a 
ssd | A) pchany powoli z ust językiem. Ale stwier- 
dł Żono później, że na wacie nie było żadnych 
S Bdów śliny. 
gia apytana o przebieg wypadków krytycznej 
- „ Cy, Steinheilowa opowiedziała co nastę 
jka n le: Położywszy się a godz. 11, obudziła się 
5! p | pPólnocy, w chwili, gdy zarzusano jej na 
be narz bieliznę, ściskając równocześnie gardło. 
iy | Wolniła się wprawdzie silaem poruazewien, 
é, 20 oirzymała uderzenie w głowę. Wteży w 
sło” letle ślepej latarni, rzucającej promienie 
zieży Wiko z jednej strony, ujrzała trzech mężczyzn 
żaro” tudą kobietę. a czwórka ta ubrana była 
długie czarne zarzutki (chałuty) i kapelusze 
praef || bardzo szerokich skrzydłach. Orok jej łóżka 
z p: „dł jeden z mężczyzn i ruda kobieta, uzbro- 
5 3 Ni w rewolwery. Kobieta przyrzekia jej sza- 
izy „Wać rodziców. jeżeli wskaże, gdzie są pie 
lądze i klejnoty. Steinheilowa wszazała na 
— lurko i szafę, poczem zbrodniarze skrępo- 
„aś ali ją, wtłoczyli do jej ust kueheł, a xa 
. ple” łatek ogłuszyli uderzeniem powtórnem w 
wzi ma Ona zemdlała i dopiero nad ran: m 
= . M] żyskała przytumneść. 
= HM Prowadzących śledztwo przedewszys:- "u: 
dziwiło, że oba narzędzia zbrodni: « «r 
gt znałeźi złoczyńcy na pocze u w 
dit "= że nie było ślażów ani wtsrynięca do 
; cie Mu, ani włamaniu się, że drzwi zewnętrzne 
A i MU niezamkuięte, chociaż je służący zamknął, 
A klejnoty większej wartości były mienaru. 
+ks- One, również jak dwa 50 frankowe bank- 
“ali ty, leżące na widocznem miejszu. W po- 
ga i » w którym stało biurko, leżała na pod 
. Na Ze przewrócona flaszka atramentu, którego 
ET üdy wiodły do łóżka pani Jupy, a którym 
23 p lamiony był rąbek sukni Słeinheilowej. 
es ("Wet na kolanie jej pozostała plama z atra. 
-€ntu 
pel ” 
ząb „ Te wszystkie na jej niekorzyść przemawia 
„ego e poszlaki nie zbiły z tropu Steinheiłowej. 
„yżu wa twierdziła, że zrabowans 7 do 8000 
po- . Qków i wiele klejnotów. Co do tej sumy 
lith i stały poważne wątpliwości wobec faktu, 
3007 ły Steinheilowie, po zerwaniu z przedoeta- 
pe” w kochankiem, znajdowali się w kłopoili 
pim T poiożeniu finansowem, zaś co do ko- 
hei- 0 sprawdzono, że Steinheiłowa spo. 
sið, dziła 11 czerwca spis zaginionych rzeko- 
eró m klejnotów i ten apis ogłosiła, ale 12 ezer 
ów g e odała kilka z nich złotnikowi do prze. 
(gła nią, 
p” g kos Steinheilowa musiała przyznać się, 
pko Dace do klejnctów i pieniędzy skłamała. 
wet *) wyszło na jaw, że udawała chorobę po 
'tycznej nocy. Również wykryło śledztwo, 
ak | „jpowiadanie o trzech mężczyznach i rudej 
43 -Scie było także kłamstwem. 
do w toku śledztwa przyłapano Steinheilową 
nie- Mnych jeszcze kłamstwach, przytam pra 
mo sk, jakoby pomścić Śmierć „ukochanych“, 
M Mka Zywaia różne osoby, których śledzenie 
po M się bezcelowe; między innymi wło 
si” by; do portmonetki służącego Couillarda 
aa ® Żeby na niego skierować podejrzenia, 
pst M „Potem przyznała się do wszystkiego. 
ry- | úcu wymieniła jednak nazwisko prawdzi- 
że łu, mordercy: Aleksandra Wolfa, syna jej 
sią karki. Zaaresztowano go, lecz wkrótce 
tta Puszczono na wolność; natemiast 25 listo 
jej 1908 zaaresztowano Steinheilową. Bro 
ny Eze zacięcie podczas przesłuchania, lecz 
dy ĄĆ przed przysięgłymi musi. 
a- 1, mogło skłonić Steinheilową do zbrodni ? 
ð, Mi ki paryskie tłómaczą to tak: Stein 
j- $ TOR sprzykrzyło się życie z biednym ma 
wp œœ a że z postępem lat także piękność 
n- tige? chciała więc zabezpieczyć sobie przy 
ê- b c: W tym celu namawiała ostatniego swe 
ze chanka, bogatego właściciela dóbr Bor. 
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n i pokój jadalny, na pierwszem piętrze | dereła, aby się z nią ożenił. Ten jako dobry 


katolik mie chcisł zgodzić się na poślubienie 
rozwódki, więc Steinheilowa postarała się Zo- 
stać wdową. 

O przebiegu procesu pisma paryskie roz- 
pisują się nadzwyczaj o»szernie. Do sali roz- 
praw przypuszcza publiczność prawdziwe 
szturmy, aby zdobyć miejsce ; przewoduiczący 
wydał jednak tylke 100 biletów i zarządził 
strzeżenie wejścia przez silny oddział polieyi. 

* a * 

Paryż. Przed rozpoczęciem przesłuchania 
ceakarzonej zauważył przewodniczący, że za- 
równo prokuratorya jak i obrona od dłunż- 
szego czasu jest celem licznych mistyfikacyj 
i przewodniezący oburza się, że chodzi tutaj 
o żarty. 

W ciągu rozprawy obrońca przedłożył list, 
w którym jakieś indywiduum mieniące się 
Jan Lefóvre podaje, że odgrywał rolę cezer- 
wonej pani i brał udział w zamordowaniu 
Steinheila. Człowiek, który pisał ten list, zja- 
wił się przed trybunałem i został przesłucha- 
ny. Potwierdził on, że list nadał i oświad- 
czył, że wspólnie ze zmarłym już swoim 
przyjacielem narodowości polskiej brał udział 
w morderstwie, przebrany był za kobietę i 
miał na sobie perukę. 

Oskarżona oświadczyła, że nie poznaje tego 
indywidunm. Rzekomy Lefóvre został 
uwięziony, poczem rozprawa odbywała 
się dalej. 

Paryż. Jan Lefêvre, który podezas wcezo- 
rajszej rozprawy przeciw pani Steinheil twier- 
dził, że brał udział w zamordowaniu jej mẹ- 
ża i matki, przyznał się wkońcu, że 
to nie jest prawdą i że chciał tylko 
ratować p. Steinheil, będące przekonany 
o jsj niewinności. Przyznał się także, że na 
zywa się właściwie Collard, liczy lat 17 i jest 
artystą dramatycznym. 
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Komisys parlamentarne. 


Wiedeń. Komisya dla oddłużenia 
gruntów wybrała przewodniczącym po- 
sła Pantza. 

Wiedeń. Komisya budżetowa odbę- 
dzie posiedzenie dzisiaj o godz. 10 przed 
południem. Na porządku dziennym rozdział 
referatów. 

Wiedań. Komisya socyałno-polity- 
czna przyjęła ustawę o opilstwie w brzmie- 
niu uchwalonem w ubiegłej sesyi. 

Wiedeń. Komisya kolejowa obrado- 
wała na wczorajszem posiedzeniu nad 
sprawą podwyższenia taryf na ko- 
lei południowej. Minister kolei Wrba 
przedstawił gospodareze znaczenie żądanej 
przez kolej południową podwyżki taryt, 
zapewniając, że niema powodu do zanie- 
pokojenia. Dla sprawy tej wybrano sub- 
komitet, któremu polecono, aby zdał 
sprawę komisyi w przeciągu 8 dni. 

Dla sprawy ustawy o kolejach lokalnych 
i drugorzędnych wybrany będzie osobny 
subkomitet. 

Na pytanie posła tow. Ełlenbogena w 
sprawie uchwały sejmu galicyj- 
skiego, wzywającej rząd do u- 
trzymania w mocy refakcyi dla 
galicyjskich rafineryj spirytu- 
su — udziełał wyjaśnień szef sekcyi 
Schonka. 

Wiedeń. Komisya prawnieza pod 
przewodnictwem posła Nitschego odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem załatwiła 
projekt ustawy o podwyższeniu wolnej od 
egzekucyi rocznej kwoty pensyi urzędni- 
ków, o zmianie kilku postanowień proce- 
dury karnej, przedłożenie rządowe w spra- 
wie przyznania bezpieczeństwa pupilarne- 
go skryptom dłużnym Bukowiny, Dalma- 
cyi i miasta Lwowa. Jako sprawozdawców 
wybrano dla Izby posłów tow. Lieber- 
mana, Balina i Kuryłowicza. 

Przedłożenie rządowe w sprawie upra- 
wnienia do utrzymywania pras drukar- 
skich przydzielono posłowi tow. Renne- 
rowi. 

Przedłożenie o praktyce sądowej prak- 
tykantów prawnych, nie pozostających w 
sądowej służbie przygotowawczej, przydzie- 
lono drowi Rollerowi, aby zdał sprawę 
komisyi. 

Wiedeń. Komisya dla ubezpiecze- 
nia społecznego na wczorajszem po- 
siedzeniu, w którem wziął także udział 
minister spraw wewnętrznych bar. Hardtl, 
zgodziła się na propozycyę przewodniczą- 
cego posła Buzka, aby nie odbywać dys- 
kusyi geaeralnej nad ubezpieczeniem spo- 
łecznem, a to ze względu na to, że dys- 
kusya ta została w ubiegłej sesyi w spo- 
sób wyczerpujący przeprowadzoną ; dalej 
uchwałono, aby przedłożenie rzą- 
dowe przyjąć dodyskusyi szcze- 
gółowej. Po szczegółowej dyskusyi w 
sprawie czynności subkomitetu, wybrane- 
go na ostatniem posiedzeniu, przyjęto 
skombinowany wniosek posłów  Drexla, 
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Seitza i Luegera wszystkimi głosami prze- 
ciwko 3, aby przedewszystkiem wziąć pod 
obrady rozdział pod tytułem „Ludowe u- 
bezpieczenie*, t. j. $$ 1 do 15, przyczem 
poszczególne kwestye, które będą wyma- 
gały szczegółowszych obrad, będą przy- 
dzielane od wypadku do wypadku subko- 
mitetowi dla opracowania. 

Poseł Zahradnik wystosował pytanie 
do rządu, jak zachowuje się wobec u- 
chwały Izby co do uznania komisyi 
za trwale urzędującą. Zastępca rzą- 
du, szef sekcyi Wolf, oświadczył, że mi- 
nister spraw wewnętrznych opuścił salę z 
powodu ważnych spraw, które ma do za- 
łatwienia. Mowca nie jest upoważniony 
do dania oświadczenia, ale już z tego, że 
rząd trzy razy na początku sesyi wnosił 
przedłożenie, można łatwo wywnioskować, 
że rządowi bezwarunkowo zale- 
ży na tej ustawie i że rząd po- 
prze wszelkie usiłowania komi- 
syi i Izby, które się przyczynić mogą 
do przyspieszenia obrad. 

Następne posiedzenie dziś o godzinie 10 
rano. 


. $ytuacya parlamentarna. 
Uchwała Unii słowiańskiej. 

Wiedeń. Parlamentarna komisya Unii sło- 
wiańskiej przyjęła jednomyślnie na wczo- 
rajszem posiedzeniu następujący wniosek 
posła Susterszica : Unia słowiańska oświad- 
cza, że nie jest w możności prowa- 
dzić rokowania z obecnym rzą- 
dem w jego składzie; natomiast gotową 
jest Unia słowiańska poprzeć pokojo- 
we rozwiązanie przesilenia i roz- 
począć w tej mierze konferencye z rzą- 
dem, który dawałby rękojmię systemu, 
opartego na sprawiedliwości wobec wszy- 
stkich narodów państwa. 

Uchwała Niemców. 

Wiedeń. „Niemiecko-narodowa korespon- 
dencya* ogłasza następujący komunikat: 
Pod przewodnictwem prezesa posła dra 
Sylvestra odbyło się posiedzenie komitetu 
wykonawczego stronnictwa niemiecko-na- 
rodowego, które było poufne. Z obrad, 
które trwały przeszło 3 godziny, tyle tyl- 
ko wiadomo, że manifestacye przeciw na- 
rodowym ustawom szkolnym, które Czesi 
w niemiecko-austryackich krajach koron- 
nych przedsiębiorą, przyjęto ze zdziwieniem 
i z oburzeniem, ponieważ te ustawyodpowia- 
dają faktycznie konstytucyi i odnoszą się 
istotnie do istniejących stosunków. Posta- 
nowiono wszystko uczynić, coby sprowa- 
dzić mogło regularną pracę w Radzie 
państwa tak w plenum, jak w komisyach. 

W ciągu następnych dni odbędzie się 
plenarne zgromadzenie związku narodowo- 
niemieckiego i wolnomyślnego stronnictwa, 
na którem złożone będzie sprawozdanie o 
krokach, które mają być podjęte w spra- 
wie uruchomienia parlamentu. 


Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt. U prezydenta sejmu Justha zgro- 
madziło się kilkunastu posłów na naradę o 
położeniu politycznem. Pogłoska, jakoby pre- 
zydent Justh we środę konferował z mini 
strem handlu, jest nieprawdziwą. Prezydent 
Justh oświadczył kilku sprawozdawcom, że 
na pytanie, czy Izba posiów będzie zwołaną 
w następny poniedziałek lub wtorek, nie może 
dać żadnej odpowiedzi; jednakowoż Izba zo- 
stanie zwołaną, skoro okaże się potrzeba. 

Budapeszt. Członkowie rządu węgierskiego 
odbyli wszoraj o godz. 4 po południu w mi- 
nisterstwie handlu naradę ministeryalną. 

Prezydent ministrów dr Wekerle oświad 
czył zastępcom prasy, że rada ministeryalna 
obradowała nad polityczną sytuacyą i że ob- 
rady dzieiaj po południu dalej toczyć się będą. 

Tortury w pollcyi węgierskiej. 

Budapeszt. Wczoraj połicya ukończyła śledz 
two w sprawie detektywów, którzy służącego 
pocztowego Hima torturowali podczas prze- 
słuchania. W sprawie 2 detektywów okazały 
się tak obciążające fakty, iż prezydent 
policyi zususpendował ich i odstąpił akta pro. 
kuratoryi państwa. 

Parlament niemiecki. 
Berlin. Parlament zbierze się dnia 30 b. m. 
Uchwalanie budżetu angielskiego. 

Londyn. Izba gmin przyjęła po obszernej 
dyskusyi po północy bil finansowy w+ 
trzeciem czytaniu 379 głosami przeciw 149. 
Ogłoszenie wyniku przyjęto żywemi ma- 
nifestacyami i owacyami dla premiera 
Asquitha i ministra skarbu Lloyda Georga. ; 

Podróż Kokowcewa do Tokio. i 

Petarshurg. Według zasiągniętych u źródła 
oficyalnego informacyj planowana podróż mi: 
nistra skarbu Kokowcewa z Władywostoku 
do Tokio nie nastąpi. 

„Objawienie“ biskupa na korzyść ks. Jerzego 
serbskiego. 

Belgrad. Prasa serbska zajmuje się dziwną 
aferą biskupa z Niszu Nikanora. Biskup 
ten przed pewnym czasem pisemnie zawiadomił 
swoich przyjaciół i księży o objawieniu, ja- 
kiego doznał we śnie. Mianowicie śniło mu 
się, że w Belgradzie wybuchła rewolucya. 
Armia i naród podzieliły się na dwa obozy: 
jedni chcieli ks. Aleksandra, drudzy ks. Je- 
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rzego obwołać królem. Wkońcu za radą bi- 
skupa wybrano ks. Jerzego. Biskupowi we 
śnie objawił się Bóg, ażeby mu wyrazić nie- 
zadowolenie z powodu zmiany ordynacyi co 
do następstwa tronu. Serbia dopiero wten- 
czas będzie godną łaski boskiej, jeżeli znowu 
będzie przestrzegała praw pierworodztwa. 

Jeden z posłów staroradykalnych zawiado- 
mił o tem rząd, który widział się spowcedo- 
wanym rozpocząć śledztwo. 

Spodziewają się, że afera ta będzie zała- 
twioną w drodze spensyonowania bi- 
skupa Nikanora. 

„Zwono* twierdzi, że dla tego spisku du- 
chownych pozyskano kilku oficerów stojących 
załogą w Niszu. 


Z Persyl. 

Petersburg. Wedłvg ostatnich wiadomo- 
ści z Ardebil, szczep Sewenów wezwał wi- 
cəkonsula rosyjskiego, aby wydał zbiegów. 
Ponieważ straż konsulatu wynos: tylko so- 
tnię kozaków, obawiają się, że nie będzie 
ona mogła ewentualnie odeprze' napadu 
tego szczepu i dlatego konsul prosił o wzmo- 
cuienie straży. 

Tebris. (Pet. ag. tel.), Rachim chan na 
czele Sewenów splądrował większą część 
domów w Andebilł. Endżumen i ducho- 
wieństwo schronito się u wicekonsula ro- 
syjskiego. 


Przesilenie w Grecji. 
Aresztowanie Typaldosa. 


Ateny. Porucznik marynarki Typaldes wraz 
z towarzyszem Dimulisem został we środę o 
północy na drodze ku Kefizya aresztowany. 
Obaj porucznicy, którzy byli przebrani po 
zywilnemu, nie stawiali wcale oporu. 

Ateny. Biuro Reutera potwierdza wia 
domość o aresztowaniu Typaldosa, który miał 
zamiar oddać się sam w ręce władz, aby módz 
usprawiedliwić swoje postępowanie. Towarzysz 
Typaldosa chciał uciekać, ale przystanął, gdy 
dane do niego ognia. 

Ateny. Typaldos został uwięziony tylko 
przypadkowo, kiedy wraz z towarzyszem 
swoim wracał do Aten. Żandarmi nie poznali 
go zrazu, gdyż był ubrany po cywilnemu. 

Ateny. Typaldos ma być oskarżony tyiko 
o polityczne przestępstwo, co wyklucza 
karę śmierci. 

Liga wojskowa zakazała wszel.- 
kich dyskusyj w Izbie o wypadkach 
koło Salaminy i posłowie poddali się temu 
wpływowi. 

Królewski zamek otoczony jest przez dwa 
szwadrony Ko»nicy i oddział piechoty. 

Niepewne załogi okrętowe. 

Ateny. Dzienniki donoszą, że zmiana załóg 
na okrętach pancernych nastąpiła ze względu 
na stanowisko, jakie zajęła załoga okrętu pan- 
cernego „Hydra*. Chodzi mianowicie o 3 cho- 
rążych okrętowych, którzy wprawdzie w bun- 
cie nie brali udziału, ale podpisali protokół 
zawierający żądanie reorganizacyi marynarki. 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń. 


* OQdczyty Uniwersytetu ludowego w 
niedzielę : 

Rakowice: (godz. 4) w Czytelni robotniczej 
p. Baścik: „O gruźlicy“. 

Borek Fałęcki: (godz. 3) p. Wimutówna: „Co 
się dzieje na niebie?* 

Podgórze: (godz. 3) p. Zacharkiewicz: „O ba- 
lonach i mszynach latających“. 

Wieliczka: (godz 4) w sali Spółki spożywcze 
p. Czapińsi: „Jak żyli nasi przodkowie4* 

* Zabawę tameczną urządza Związek stow. 
rob. w Krakowie we własnym lokału (Wiślna 5, 
I. p.)w sobotę 6 b. m "oczątek o godzinie 8 wio- 
czór Wstęp od osoby 50 h 

* Posiedzenie wspólne Rady nadzor- 
czej z Zarządem Rob. Stow. spożyw: zego 
„Naprzód* w Krakowie odbędzie się w 
piątek 5 b. m. o godz 7 wieczorem w lokalu wła- 
snym (Wiślna 8). Sprawy bardzo ważne, o pun- 
ktualne przy ycie uprasza się. 

* Debniki. Walne zgromadzenie Czyteln 
robotniczej odbędzie się 5 b. m. o godz. 71/2 wie- 
czorem. Na porządku dziennym wybory zarządu. 
Po zgromadzeniu zebranie poufne. Porządek 
dzienny: Wybór komitetu miejscowego P. P. S. D. 
Kataster gminny. Agitżcya i organizacya polity- 
czna. Towarzysze! przybądźcie jak najliczniej. Za 
zarząd Klemensiewicz. 

* Nowy Sącz. W sobotę 6 b. m. w szli Domu 
robotniczego wieczór kabaretowy. Program: Kon- 
cert crkiestry i chóru. Monologi. Szkice węglem i 
karykatury na poczekaniu. Zabawa taneczna. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Gannym czynnikiem w odżywianiu dzieci 
jest mączka „Kufeke*, która powoduje rozwój 
silnego systemu. Mączka „Kufeke* jest tsk 
łatwo strawna, że nawet najsłabszy żołądek 
niemowlęcia dobrze ją znóst. Nie pozwala ona 
rozwinąć się przeszkodom w trawieniu i rzybko 
usuwa tak często u dzieci pojawiający się 

nieżyt jelit, hlednicę, chołerynę i t d. 


Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


Kolińską domieszkę do kawy. 


Miód 


patoka deserowy kuracyjny i na 
święta czysty prawdziwy bez do- 
mieszki 5 kg. puszka K 7'—, specyał 
K 7:50, opłatnie wysyła Eugeniusz 
Biliński, właściciel największej ga- 
licyjskiej pasieki w Zbarażu. 


Za stałą pensją 


i prowizyą do 200 kor. miesięcznie 
przyjęci zostaną Panie i Panowie 
bez różnicy wyznania do rozpo- 
wszechniania nowego artykułu do- 
mowego. — Zgłoszenia osobiste R. 
Melon, Kraków, Zielona 3, parter. 


Zawsze wyborna 


Herbata z Rączką 


z magazynu 
Juliusza Grossego 
w Krakowie 


„wszędzie do nabycia I. 


Zaledwie od kilku miesięcy wpro- 
wadzony w handel środek odżywczy 
do pielęgnowania włosów 


„SZUM 


pozyskał sobie powszechne uznanie, 

gdyż znakomicie czyści skórę, za- 

pobiega wypadaniu i siwieniu, ni- 

Bzczy parple, łuszczenie skóry i 

działa aseptycznie. Przytem jest 
tani i łatwy w użyciu. 


Pakiet 25 halerzy. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach 


MARMOLADY 
MORELOWO- 
POZIOMKOWE 
I MIESZANE 
poleca 
WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
MAŁY RYNEK 
ʻ róg ulicy Szpitalnej .. 


Uczciwą pracą 


dojść można do stałych, zna- 
cznych dochodów i zapewnie- 
nia sobie stanowiska. Facho- 
we wiadomości nie potrzebne 
Oferty pod „Spryt* poste- 

restante Kraków. ý 


Za prawdziwość ręczy się! 


Rzadkie marki listowe — 
wszystkich pięciu części świata. 
Wszystkie różne. Nr. 1 100 sztuk 
K —'30, Nr. 2 200 sztuk K 1—, 
Nr. 3 300 szt. K 2—, Nr. 4 400[ 
szt. K 3:50, Nr. 5 500 szt. K 5—, 
Nr. 6 600 szt. K 9—, Nr. 7 1000 
sztuk K 15—. Wysyłka do 2 Kza 
poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości wraz z portem 20 h., na pole- 
coną przesyłkę 45 h., porto ponad 
2 K za pobraniem lub poprzedn. 
nadesłaniem należytości przez t. 
k. nadw. dostaw. HANNSA KONRADA Brlix Nr. 
1590 (Czechy). Na sortyment upra- 
sza sięzażądać najnowsz. cennika. 


„Kalo-Wibrator 


przyrząd usuwający rady- 


Kraków, sobota 


NAPRZOD 6 listopada 1909 


| Mfred Frankel, spółka kom. 


najwieksza fabryka obuwia w monarchii 


Buciki damskie 


Buciki męskie na gumach, gładkie K 1 — sznurowane, na 

lub okładane, bardzo trwałe . . .. wysokich lub niskich obeasach, nad- K 650 
Buciki meskie z gumami, z bardzo zwyczaj mocne, do codziennego użytku 

dobrej skóry „Box*, bardzo mocne SPY Buciki damskie sznur., ze znako- 

tanie. 9 a 5” „ZOE SERIA Hy mitej skóry „Box“, na wys. lub nisk. 


obcasach, kapki lakier., modne fasony 


Buciki damskie zapinane, na wy- 
sokich lub niskich obcasach nie do 
zużycia 


Buciki męskie do sznurowania, ze 
skóry bardzo mocnej, elegancki fason, 
na wysokich lub niskich obcasach . . 


Buciki męskie do sznurowania z bar- 
dzo dobrej skóry „Box“, na wysokich 
lub niskich obcasach, modny fason 


Buciki meskie ze skóry la Szewro 
goodyear szyte, na wysokich lub ni- 
skich obcasach, najnowszy fason. . . 


Buciki męskie amerykańskie ,„„Ame- 
rican Style* do sznurowania lub z gu- 
mami, czarne lub żółte, nie do zużycia 


Buty męskie z cholewami w naj- 
większym wyborze od koron 14:— do 


” 


Buciki damskie s:nurowane, z nad- 
zwyczaj dobrej skóry „Box Calf“, Goo- 
dyear szyte, elesancki bucik spacer. 


Buciki damskie sznurowane, z naj- 
lepszego szewro, na wysokich lub ni- 
skich obcas. b. eleg. Goodyear szyte 


Buciki damskie zapinane, z najle- 
pszego szewro goodyear szyte, b. eleg. 


Półbuciki damskie szewr. lub lak. 
w różn. fas., najw. wybór od kor. 7:50 do 


w Krakowie, Rynek główny L. 14. 


Buciki dziecięce sznurowane lub zapinane od kor. 2-20 i wyżej. — Buty z cholewkami dla chłopców od kor. 5:50 i wyżej. — Damskić 
półbucikł salonowe na wysokich i niskich obcasach kor. 3-—. Damskie lakierki salonowe na wys. i nisk. obcasach b. eleg. kor. 3-80: 


Największy skład fabryczny prawdziwych petersburskich kaloszy i śniegowców (Znak ochronny „Trójkąt? 
DaF jak również innych wyrobów po zdumiewająco niskich stałych cenach. TE 


Zastępca L. STEIGLER. 
(RENEM ZEDO B O WEZ 


"szc I A 


i dający piękny trwały połyskiest 


ZORA KBIELSŁADE CK A Miaria 
Meomecsponowana 


2209929290090000990000 
Mieczarnia „Zdrowie“ 


(róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, *re*:()35W) E C Meow: Bi ; o d! | 
podaje: Plerogi ruskie i inne leguminy uro Lakier z Rycerzem“ do po 

z nabiału. Mleko kwaśna z ziemnia- a 4 

kami lub z kaszą tatar. Obiady postne. od róż schodów i sprzętów domowych, z fabryki Braci Bi ch 
Kakao zdrowotne na mleku i czeko- w Wiedniu, gotowy co 'żytku we wszystkich kolor 


ladę. Kuchnia Jarska. Sala dla gości. 
Dzienniki. — Ceny bardzo niskie. 


Tanie i dobre 


ĝi 


są wyroby plerwezorzęgdnej fabryki ze- 
garków HANNSA KONRADA, c. k. dost. 
nadwor. w Brix Nr. 1582 (Czechy). 
Roskopf zegarek szwajcarski, pra- 
wdziwy niklowy kor. 5'—, Budzik 
konkurencyjny K 2'90, ze świecącą 
w nocy tarczą K 3'30, zegar pen- 
dałowy K 8:50. Trzyletnia pisemna 
gwarancya! Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona lub zwrot pieniędzy! Wy- 
syłka za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem nałeżytości. — Katalog 
główny z 3000 wzorów wysyła się 


bycia wyłącznie w składzie farb i perfumeryi „pod £ i 


L. Weindling, Krak! 


ul, Grodzka L. 26, Dom WP. Suskiego. Telefon W 


Codziennie mysyłki pocztowe. s 


Powszechne Towarzystwo Kredy" 


== c 

dla oszczędności i przemy”. 
Ska zarejestr. z ogr. por. g- j 

Wiedeń I., Stock im Eisenplatz 


Filia — Kraków, Librowszczyzna 5: pi 


Udziela swoim członkom, jakoteż P. P. przem 


Zofii «w 
Biesiadeckiej 


| Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
| bilety okrętowe do 


| Ameryki 


L Mi [M kl. dla pare- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery' 
kańskich we wszyst- 
| kich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle tary! 
okrętowych I kolejowych. 


SCA _ gilaty okrętowe do Kanady 
t kliaty kolajowe kanadyjskie 


Prospekty darmo | oyratni- 


— 


na żądanie darmo i opłatnie. | $9*+*%* i kupeom pożyczek i zaliczek 
akład dentystyczny spłacalnych ratami. A 
m 5.500 u Eskomptuje weksle, jakoteż otwarte pretensye książk osig 


centowuje wkładki pieniężne na bieżący rachunek 
po 5%, przy dłuższych terminać 


po 4 przy krótszych terminach" r 


Udziela pożyczek na papiery wartościowe, losy, skryp yta 


z dłuższo-terminową spłatą, składa wadya i UŚ 
pożyczki hipoteczne. 


Powszechne Towarzystwo Kredy 


dla oszezędności i przemy” 


D. HELSINGERA 


w Krakowie przy ulicy Stradom L. 23 
w domu p. Buchnera 
wykonuje według metody amerykańskiej specyalne szczęki 
bez podniebienia, mostki, korony, zęby na śrubkach, jako- 
też wszelkie inne w zakres ten wchodzące roboty za cenę 
umiarkowaną. 


Reperacye uskutecznia na poczekaniu. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia odwrotnie. 
RADA DANNODANAA 


notaryalnie uwierzytelnio- 

nych świadectw lekarskich 

i osób prywatnych dowo- 
dzą, że 


KAISERA 


karmelki piersiowe 


z 3-ma jodłami 


> (EEN ZYC ZNENENECENOCSK RCA Ska zarejestr. z ogr. por. g 
PROSZKOWE KURACYJNE tz 
dii erdeke per? eL znakomite 1/s klg. 65 hal. va lin L, ik ki Elsenp | 
maa tion" |] |DEQ  Pensyonatom znaczny opust. || kon pożyczoć smonyzatyjnych, na 2-76 Mt "H 
Puszka 60 hałerzy. i oleca h eF ą iderlandzkie™ 
Do nabycia w aptekach i A | EEE JAN MICHALIK, Kraków, Floryańska 45. |iowsyzysiwo stoi pod kontrolą ©. k. rządu austi" 
ika i as sia mw DAK ; Wszelkich informacyi udziela: 


Powszechne Tow. Kredytowe dla oszczędności i0% 


Ska zarejestrowana z ograniczoną poręką. 


LU 
Filia — Kraków, ul. Librowszczy” op" 


Godziny biurowe: od 10—1 przedp. i od 3-8 4 r 
Centrala: Wiedeń I. Stock im EisenP'* et 
Filie: Wiedeń VI., Mariahilferstr. 87. Wiedeń XVI., otai Kor“ 


RZĄDOWOŽUPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


kałnie zmarszczki i złą ce- 
rę, działa przeciw bezsenno- 
ści, wypadaniu włosów, bólu 
głowy, gardła, żołądka, gość- 
cowi, chorobie Serca i w. i. 
Wyłączny zastępca 


T. ARMATYS, optyk i mechanik 


Kraków, plac Maryacki L. 3. 


"OINP WENEN] IYJNZSCJĄ 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzewski. 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ulica Św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Mlqel i 
Tow Lek. krak. Piena: przez toż Towarz. wouy mineralne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiib- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, 
żelezistą, kwaśną, oraz wedy mineralne normalne z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


Tóplitz Schönau. Kraków, Librowszczyzna 5. Lwów; 
( Portret kredkowY, 
artystycznie wykończony z szeroko ozdobną ramą podiu 


wielkości 60X75 cm. kosztuje w moim zakła 


: tylko 10-— kor» 
Zamówienia przyjmuję w Zakładzie Inb pocztą za Dając gć 


fotografii. Z głębokiem Lid ALA 
y ZAKŁAD ART. ELIO ge ył 


„HEL os 
Kraków, ulica św. Sebasty” 
WWW OWWWWYWYWWWWWYT A 


e AR 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon N* Aii 


